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URODY 


dodaje twarz delikatną, czystą, o kwitnącym, 
młodzieńczo-świeżym wyglądzie i białej, 
"miekkiej, jak aksamit, skórze. Wszystko 
- to osiągnąć można, używając 


Mydła „KONIK” 


kawatek 50 kop. 


Kremu „KONIK” 


Pud ru „KON IK” 


BERGMANA i S-KI, RADEBEUL-DOREZNO. 
ądajcie yo w czerwonem opakowaniu. 
przedaż wszędzie. 
Lotki skład na Państwo ano: 
BIURO PREPARATÓW CHEMICZNYCH, 
PETERSBURG, Ekaterininski Kan, No. 15. 


W teatrze. 


Dwóch przyjaciół siedziało obok siebie na 
przedstawieniu w teatrze: Obaj słuchali uważnie 
sztuki, a w antraktach jeden nie ruszył się z miejsca, 
drugi zaś znikał i powracał przed samym podniesie- 
niem zasłony. 

Znikający przyjaciel bawił się coraz lepiej 
"1 nabierał humoru, drugi zaś posępniał, a wreszcie 
wychodząc z teatru. rzekł: 

— Nudna sztuka! Nie warto- było chodzić 

— Ją tego nie powiem. Bawiłem się dosko- 
nale, bom sobie urządzał przed każdym aktem — jak 
się to mówi po teatralnemu lever de redeau. 

— Jakie? 

, — Wychylałem w bufecie po kilka kieliszków 
elan Szustowa i to mi dodawało artystycznej po- 
niety* 


Inteligiencja 
prowincjonalna. 


Bardzo często dają się słyszeć zda- 


nia, że inteligiencją na prowincji jałowie- 
je, popada w gnuśność, zasklepia się w 0- 
brębie interesów fachowych i osobistych, 
1, zamiast dawać przykład działalności 
społecznej warstwom nieoświeconym, prze- 
ciwnie, staje się raczej kłodą na drodze 
postępu. 


= Była chwila (w okresie. porewolucyj- 
nym), gdy zdawało się, że napięte fale 
życia rozleją się po za granice wielkich 
ognisk kultury. Na prowincji powstawać 
zaczęły pisma, obliczone nietjlko na ogło- 
szenia; jęły się krzywić ideje samopomo- 
cy i kooperacji; rozbrzmiały hasła pod- 
niesienia poziomu kultury. Ale za małemi 
wyjątkami, wszystko to już należy do 
przeszłości: inteligiencja prowincjonalna 


sprzeniewierzyłałsię swemu chwilowemu za- 
pałowi. 

Bo kto właściwie należy do grona 
inteligiencji prowincjonalnej? Są to zwy- 
kle ludzie o ściśle określonych- zajęciach, 
wymagających wyższego wykształcenia, i 
zajmujący określone społecznie stanowiska, 
których utrzymanie wymaga nieodzownie 
pewnej zdolności do kompromisów z oto- 
czeniem. Ideologja tych ludzi z- natury 
rzeczy odznaczać się przeto musi nieokre- 
ślonością i ustępliwością, prowadzącą za 
sobą najczęściej zdradę wyznawanych w 
młodości ideałów i opuszczenie sztandaru 
przed wyższą siłą względów praktycznych. 
Jak się odbywa proces takiego przystoso- 
wania, świetnie opowiada nam o tym Że- 
romski'w „Siłacze* (typ doktora). 

Nigdy jednak nie widzieliśmy takiego 
sfilistrzenia inteligiencji, takiego usunięcia 
się jej na bok przed stadnym ruchem 
gromad drobnomieszkańskich, takiego roz- 
panoszenia się wśród niej kompromisu z 
klerykalizmem, konserwatyzmem i anty- 
semityzmem, jak obecnie. 
dzieliśmy takiego żałosnego  stchórzenia 


przed odpowiedzialnością za własne prze- 


konania, takiej, jednym słowem, uparzają- 
cej postawy wobec tłumu, jak w porze o- 
becnej reakcji i obniżenia ogólnego pozio- 
mu etycznego i intellektualnego. Całe 
mnóstwo ludzi w gruncie rzeczy potępiając 
barbarzyńskie rządy sklepikarzy i aferzy- 
stów pseudopatrjotycznych, nie śmie wo- 
bec nich puścić pary z ust nietylko z 0- 
bawy o własne stanowisko i dobrobyt, 
lecz i z trwogi śmiesznej przed terrorem 
rozzuchwalonych ubrabiaczy opinji publi- 
cznej, którzy, korzystając z bierności swo- 
ich ofiar, zyskują niespodzianie władzę w 
zdezorjentowanym społeczeństwie. Stąd 
płynie powszechna niwelacja do poziomu 
tak nizkiego, jakiego już oddawna nie 
znaliśmy w Polsce. 

Jakież to upokarzające dla elity umy- 
słowej naszej prowincji to ustępowanie 
na każdym kroku przed byle miernotą, 
przed byłe hołyszem, który, jako jedyną 
przewagę nad otoczeniem, posiada więk- 
szą od innych arogancję i bezczelność. 
Jakie to przykre dla tych jednostek, które 
zachowały jeszcze resztki poczucia god- 
ności osobistej i dążeń lepszych, a nie są 
w stanie nigdzie znaleźć oparcia: 

Instykty trzodowe są zbyt silnie za- 
korzenione w istocie ludzkiej, aby moża 
było je wyrwać z korzeniami. Dlatego 


oł. i od 5-ej 


Nigdy nie wi-- 


Jednoszpaltowy wiersz petitem lub je- 
go miejsce na l-ej stronie 25 kop., 
na 3-ej stronie — 15 kóp., na 4*ej 
stronie 10 kop. 

Drobne ogłoszenia pe 2 kop. od wy- 


razu, 
A i Rędakcj złoszeń nie odpo- 

Redaktor lub jego zastępca przyjmuje od godz. 11-ej do 12-ej PODAĆ > SPOTY 
1 od 4-ej do 5-ej wieczorem. ; 


też, jako wyjście z obecnego położenia 
widzę dlą inteligiencji prowincjonalnej je- 
dną radę: zrzeszenia się w organizacjach 
w celu wytworzenia takiej atmosfery spo- 
łecznej, w której możnaby było żyć bez 
trwogi i upokorzenia. Inaczej—życie sta- 
nie się wprost nieznośnym, a inteligiencja 
prowincjonalna zasłuży, sobie w przyszło- 
ści na pamięć wysoce niezaszczytną. 


Leon Rygier. 


Na widowni politycznej. 


"W. przededniu wojny 
_ domowej. 


Zagadnienie z początku czysto irlandzkie, 
które dziś już stało się zagadnieniem ogólno- 
angielskim, zbliża się do ostatecznego rozstrzy- 
gniącia. Protestancki Ulster prze,do wojny do- 
mowej. Przywódca Ulstęrczyków, sir Kdward 
Carson, główny orgąnizator parlamentarnej, 
ludowej, a nawet wojskowej opozycji przeciw- 
ko homerulowi, zwołał komitet, nazwany prze- 
zeń pompatycznie tymczasowym rządem irlan- 
dzkim, który uchwalić fma rewolucję zacho- 
wawczą. 

Carson i sprzymierzeńcy jego posuwają 
się w wierności swojej dla rządu angielskiego 
tak daleko, ze organizują przeciwko niemu po- 
wstanie, o ile Irlandja otrzyma samorząd, nie 
według życzeń Ulsterczyków. Jak króla witał 
Belfast wjeżdżającego do miasta adwokata lon- 
dyńskiego i posła, który obok wielkiej zręcz- 
ności dyplomatycznej wymowy, posiada niez- 
wykły dar wpływania na tłum w alei st 

rzez siebie GA Armja ochotników, którą 
arson zorganizował i uzbroił. defilowała przed 
nim, a lud wznosił okrzyki, niepozostawiające 
ani cienia wątpliwości, że pójść gotów bez zae 
strzeżeń tam, gdzie go Carson zaprowadzi. 

I nietylko jludność protestancka Ulsteru 
rozentuzjazmowała się dla opozycji jego prze- 
ciwko katolickiej Irlandji. Armja zjednoczone- 
go królestwa angielskiego przez usta przywód- 
ców +swoich oświadczyła wcale nie dwuznacz- 
nie, że nie użyje pod żadnym warunkiem bro- 
ni przeciwko wiernym państwu [Ulsterczykom. 
I powiedzieć można prawie, że w ręku Carsona 
spoczywa dziś przyszłość Anglji. 


Rewolucja, którą w oczach rządu. prz 
poparciu stronników swoich, jawnych i cichyc 
zwolenników, oficerów i wysokich urzędów 
angielskich, przygotowywał bez przeszkody od 
szeregu miesięcy, wybuchnąć ma teraz, sprawa 
bowiem homerulu zbliża się do ostatecznego 
rozstrzygnięcia. Izba gmin uchwaliła go już po 
raz trzeci w ciagu sesji bieżącej i projekt stać 
się może po upływie 8 miesięcy ustawą, bez 
zatwierdzenia go przez Izbę lordów. 


v 
a 


Rząd Asquitha nie chce jednak'ludności 
narzucać tak doniosłej ustawy bez uprzednie - 
o wyczerpania wszystkich rozporządzalnych 
rodków parlamentarnych i bez przystosowa- 
nia jej do woli ludu. Planu pierwotnego, że 
cała Irlandja rządzona ma być przez parlament 
dubliński, Asquith dawno już zaniechał. Usta- 
wa uwzględniać musi przeciwieństwa między 
ludnością protestancką, z plemienia angielską 
i z zatrudnienia przemysłową, hrabstwa Ulste- 
ru a katolicką, irlandzką, uprawiającą rolnic- 
two, większością kraju. 

Rząd sam wystąpił z projektem zmiany. 
Ludność hrabstwa ma prawo wysyłania nadal 
posłów do parlamentu angielskiego i utrzymy- 
waniania dalszej łączności z Anglją. Zarówno 
zwolennicy jak i przeciwnicy home-rulu zgo- 
dzili się zasadniczo na tę zmianę i spór idzie 
o to tylko, jak długo Ulsterczykom przysługi- 
wać ma to prawo wyłączności. Lordowie chcą 
prawo to -zastrzedz dla Ulsteru na wieczne 
«czasy, rząd zgadza się na sześcioletni tylko. 
okres próbny. A Carson, człowiek czynu. oś- 
'wiadcza, że ma już dość wszystkich tych na- 
rad i że postanowił nie odwołalnie chwyeić się 
środka ostatecznego... rewolucji. V 

Pomimo jednak gróźb tychę nie należy 
się tak bardzo. obawiać wybuchu wojny do- 
mowej, z wszyskiemi jej okrucieństwami: W 
Ulsterze nie zbraknie niewątpliwie gorących 
„głów, które wezmą groźby Carsona w dosłow- 
nym znaczeniu. Przywódca opozycji jednak, 
który umiał ją tak zorganizować i utrzymać 
w posłuszeństwie dla woli swojej, potrafi ją i 
"nadal utrzymać w karbach aja ię” A 
Carson nie marzy wcale o krwawych laurach 
trybuna ludowego i, jeżeli grozi, to dlatego, źe 
uważa. iż groźba ta w danej chwili jest wska- 
zana. Home.rul, nad którym parlament angie] - 
ski pracuje bez mała już lat trzydzieści, stanie: 
się tym razem ustawą, to wątpliwości już nie 
ulega, tax jak z drugiej strony niewątpliwym 
jęst. że protestancki Ulster nie da się ujarzmić: 
przez katolicki parlament dubliński. 


Zamknięcie Rady państwa. 


Sekretarz państwowy zawiadamia, że 11 
b. m. zatwierdzonych zostało Najwyżej 39, zaś. 
12 b. m. — 37 projektów praw. W dalszym 
ciągu posiedzenia przyjęto w redakcji Dumy 
bez dyskusji 27 projektów, 

Po wyczerpaniu porządku dziennego, prze- 
wodniczący, reasumując działalność Rady pań- 
stwa za rok ubiegły, stwierdza, że w ciągu 8 
- miesięcy sesji dziewiątej, Rada odbyła 59 po- 

"siedzeń, na których rozważyła 588 Spraw Nie- i 
rozważonych w komisjach projektów jest 27. 


ETL 


EDGAR ALLAN POE. 


PRZYGODY 
ARTURA GORDONA PYMA. 


< XIIL Nakonieo. ` l 

O południu słońce. stanęło. prostopad- 

le nad naszemi głowami, nie uległo , już 
wątpliwości, że pchani całym szeregiem 
wiatrów północno wschodnich, dopłynęliś- 
my pod równik. Pod wieczór ukazało się 
kilka rekinów, a jeden z nich. zatrwożył. 
"nas nawet cokolwiek przybliżając się do 


nas bardzo zuchwale: W chwili gdy po- 
tężuem.pchnięciem zanurzyła jedna. z fal... 


nasz pomost pod wodę, rekin znalazł się 
literalnie nad: naszemi głowami, szamotał 
sią tak przez chwilę, uderzył silnie Pe- 
tersa ogonem, aż w końcu ku naszej ra- 
dości stoczył się w morze „Wraz Z olbrzy: 
mim nowo powstałym bałwanem. Gdyby 
nie burza, bylibyśmy go niezawodnie 
schwytali. - s EA, ShA 
6 lipca. Tego dnia gdy wiatr ucichł, 
a porze opadlo, zajęliśmy się znów wy- 
janiem zapasów ze spiżarni; ale po 
dziennych trudach przekonaliśmy się, 


PARN CODŁIENSYY KURJER LABE LSXI. 


"Na wniosek przewodniczącego Sade::wyraża po- 
dziękowanie prezesom komisji orazewszystkim 
ich członkom. 


Następnie przewopniezący<wzywa obecnyeły: do ' 


wysłuchania, stojąc, ukazu Najwyższego i wy- 
rażenia. Monarsze niezmiennych uozuć: wiertno- 
poddańoczych. Wszyscy wstają. Sekretarzpań - 
stwowy odczytuje- ukaz Najwyższy.o przerwa- 
niu zajęć Rady 18 b. m: i wyznaczeniu termi- 
nu ich wznowienia na 14=listopada-r. b. 


Po: odczytaniu: ukazu w sali:rozlegą się = 


trzykrotne „hura“; 


Informacje i pogłoski.. 


; Fałszywe pieniądze.. Rosyjskie-kola kupiec- 
kie i handlowe zaniepokojone są.sz powsdu u-. 
kazania się: w. Mongolji takiej obfitości- fałszy - - 
"wych pieniędzy. że niepodobna bez. ryzyka pro- 
"wadzić z Mongolją, handlu. Rząd wpadł ma zró-.- 


«dio fałszerzy: tych* pieniędzy w Itkucku i prze---; 


prowadza. śledztwo na wielką skalę. Mnóstwo » 
«sób aresztowano: ; € 

Reforma samorządu: „Rus. SE“ dowiaduje 
«się, iż: komisja rządowa . apracowująca projekt: 
reformy samorządu: miejskiego w zasadzie zde= 
„cydowała. rozszerzenie: praw w ysorczych budno» 
ści miejskiej. 

W kwestji dozoru rządowego nad instye 
'tucjami samorządowemi, uznano za.niemożli> 
-we skasowanie kontroli guberuatorów mad ce- 
łowością uchwał: rad: miejskiich.  Gubernatore- 
wie będą mieli prawo, nieziatwierdzone przez. 
siebie uchwały instytucji saniorządowych, prze- 
kazywać istytucjom tym dla rozważenia pono ~ 
wnego przy wzmożonym quorum: 

Tak zwane: samorządy uproszczone ulegną 
skazawaniu. 


Nowa ustawa: obowiązywać: będzie. -we 


„wszystkich miastach Cesarstwa, W, Listopadzie 


dla rozważenia projektu ustawy zwołaną, bę- 
dzie specjalna narada z udziałem działaczów 
miejskich. Projekt będzie gęwów nie wcześniej, 
jak w kwietniu 196 r. SA 
~ Szkoły hąndiowe.- Inspokrtorowie szkół han- 
dlowych otrzymałi zawiadejmienie, że projekt 
przekształenia 7:io klasowj7ehm szkół fandlo- 
wy ministerstwa. przemyslia i handlu na 8-io 
klasowe, uzyskał już zatwiierdzenie odpowied- 
nich władz. Jednocześnie ministerstwo: przesła-- 
ło dyrektorom mowy program,, zastosowany do» 
8-letniego kursu szkołnęygo, który zostanie: 
wprowadzony w nadchęd.zącym roku szkole 
nym. SR. i 
-Kanat Wisła—Dniepr:. „Potersb. Kurjer“ do- 
nosi, że ministerjum komunikacji opracowało 


że tam już nic nie zdobędziemy, podczas 


burzy bowiem, dolne przepierzenie usutęło 
się, a wszystkle zapasy spadły na spód 


okrętu; odkrycie to wtrąciło nas w ezar=" 


ną rozpacz. 

27 lipca. Morze wygładziło się pra- 
wie zupełnie, poruszane lekkim zawsze 
północno-wschodnim. wietrzykiem. Słońce 


po południu przypiekało coraz silniej: Za: 


jęliśmy się osuszaniem naszej odzieży. 
Ogromnie. nam dobrze zrobiła kąpiel w 


morzu, tylko trzeba było zanurzać się nie-.. 


zmiernie ostrożnie, aby nie wpaść pod 
zęby rekinów, które pływały niedaleko 
naszego okrętu. AŻ: 

28 lipca. ` Pogoda stała. 
„pochylał się coraz | à Za: 
częliśmy się obawiać, że w końcu obróci 
się całkiem dnem do góry. Staraliśmy 
się przygotować na taki wypadek, : aby 
nas nagle nie zaskoczył. Zółwia, dzbanek 
z wodą, i beczułki z oliwkami, przymo* 
cowaliśmy od strony wiatru, , jaknajdalej 
ku zewnętrznej ścianie pod wielkiemi dra- 
binami sznurowanemi. 


Statek | nasz 


29 lipca. ogoda jednakowa. Na 
zranionej ręce Augusta ukazała się gaa: 
grena. Przyjaciel nasz popadł w stan 
dziwnego odrętwienia, i uskarżał się na 


wyraźniej na bok, za-. 


Dzień cały morze - 
było gładkie z odrobiną wiatru. `“ i 


JE 160 
OJ irek kanałami Wisły z Dnieprem. 
owa komunikacja wodna, przechodząca przez 
Brześć litewski i Pińsk, wia Prypeć, miałaby 
900 wiorst długości, a koszty jej wyniosłyby 
153 mil}. rubli. Proiekt ma na celu — 
„Petersb. Kurjer* — połączenie Rosji z Krółes- 
twem Polskim, ciążącem ekonomicznie ku gra- 
nicy*. 
© taryfe pocztową. Rada zjazdów przemy- 


słowców otrzymała od organizacji przemysłowo + 


handlowych Europy i Ameryki petycję o obni- 
żenie tarafy na korespondencję pocztową w 
rozmiarach jednego pensa. Rada uchwaliła: po- 
słać petycję ministrowi spraw wewnę- 
trznych, Makłakowi do rozstrzygnięcia. 


Z prasy rosyjskiej- 


Czcheidze—Puryszkiewicz: 
Czeheidze i Puryszkiewicz, — obaj poslo- 


wie do Duty, reprezentujący: dwa przeciwne . 
e 


biegunowo „kierunki myśli politycznej rosyj. 
skiej, zasiadający na dwóch hs eann lewarh 
poselskich, w niedalekiej przyszłości dzielić bę- 
dą wspólny los, znajdą się bowiem na ławie 
oskarżonych. Podezas, gdy pierwszy departa- 
ment Rady państwa postanowił dać bieg spra- 
wie posła ©zcheidzego. Radu ministów posta- 
nowiła zezwolić gubernatorowi kijowskiemu, 
Sukowkinowi, na wytoczenie sprawy przeciw 
posłowi Puryszkiewiczowi. 


„Besarabski awanturnik — przypomina 
swym czytelnikom „Riecz* — w mowie swej 
wygłoszonej w Dumie, wystąpił przeciw calé- 
mu szeregowi gubernatorów, przytaczając Z 
ich życia fakty, poniżające powagę władzy. 
Besarabski awanturnik, który publicznie był 
oskarżony o rozmaite szalbierstwa, o podburza: 
mie do zabójstw, awanturnik, handlujący bez- 
<zelnie swemi utworami. — taki osobnik, wy- 
stępujący w roli cenzora moralności — oto 0- 
braz, odpowiadający całkowicie poziomowi na- 
szych stosunków. Czy gubernator r kijowski . 
> inkryminowane mu przez p: Purysz- 

iewicza czyny, czy też zawinił om jedynie 

rzez to, że nie okazał pależytego. szacunku 

esarabskiemu awanturnikowi, nie- wzbogacił ; 
go przez nabycie dostatecznej ilości jego wy- 

dawnictwa,—obeenie mówić o tym nie chee» 

my. Faktem jest, że ława oskarżonych grozi 

nietylko Czeheidzemu, lecz i jego krańcowemu . 
przeciwnikowi, Puryszkiewiczowk. 

„Zresztą mówi w dalszym ciągu „Rięcz« 
—należy się zastrzedz. Dopóki sąd nad Pu 
ryszkiewiczem nie odbędzie się, sprawy- nie 


Z Z y  ģġü A 


pragnienie, bólu jednak nie odczuwał: ża-. 
dnego. Nie mogliśmy wymyślić nie, co- 
by mu ulgę przyniosło, posmaroyaaliśmy 
jego ranę sokiem z. oliwek, lecz to nie 
pomagało. Uczyniliśmy dla niego wszyst- 
ko, co było w naszej moey, i pożroiliśmy 
jego porcję wody. = W 

30 lipca. Dzień niezmiernie upalny 


'bez cienia wiatru Olbrzymi rekin towa- 


rzyszył naszemu okrętowi przez całe po~ 
południe, próbowaliśmy: uchwycić go. sznu- 
rem, ale bezskutecznie. Augustowi było 
coraz gorzej, słabł z. każdą ehwilą skut- 


„kiem ran i z braku pożywienia.  Błagał 


nas ustawicznie, by elerpieniom jego kres: 
„położyć, upewniając, że nie lęka się śmier- 


ci. Tego wieczoru zjedliśmy ostatnie oli- 


wki, wóda w dzbanku rozkładać się za- 
częła, nie moźna jej było pić, bez domie- 
szki wina. Postanowiliśmy zabić żółwia 
nazajutrz 'zrana. í 


31l-lipea. Po calej.. nocy spędzonej 


"w niepokoju, i. strasznie niewygodnie z 


powodu dziwnego. położenia naszego okrę- 
tu, zabiliśmy i rozebrali naszego żółwia. 
Był on w dobrym gatunku, nie tak jed- 
nak tłusty jakeśmy się spodziewali, mięsa 
otrzymaliśmy z niego zaledwie 10 funtów. 


iD. e. n, 


pisze - 
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można uważać: za: przesądzoną. Był już bowiem 
raz wypadek, gdy z powodu obrazy przez Pu- 
ryszkiewicza pomocnika namiestnika Kaukazu, 
p. Petersona,. wydany został rozkaz najwyższy 
o przesłaniu skargi Petersona do 1-go departa- 
mentu. Jednak okoliczność ta bynajmniej nie 
przeszkodziła zmarłemu Stołypinowi, aby wyje- 
dnać nowy rozkaz Najwyższy w sprawie re- 
wizji procesu i osiągnąć to, że skarga p. Pe- 
tersona dalszego biegu nie otrzymała. 
Przypuśćmy, że tym razem żadnych nie- 
spodzianek nie będzie; że skarga gubernatora 
Sukowkina będzie normalnie posuwała się na- 
przód, oraz, Że Puryszkiewicz będzie musiał 
zasiąść na ławie oskarżonych tak samo, jak i 
poseł Czcheidze. | 
- „O los p. Puryszkiewicza. ma się rozumieć, 
nikt się nie troszczy. Dowiódł on już, że umie 
, wyjść z wody na sucho. Lecz dany wypadek 
jeszcze raz przekonywa, w jakich warunkach 
znajduje się u nas sprawa oddawania pod 
sąd posłów *. 


lótywy wyroki ort. Bispinga. 


Onegdaj w południe w sali I wydziału 
karnego du TO Warsz, członek Sądu Okr 
Gawryłow, wręczył obronie nieobecnego: ord 
Bispinga, mec. Papieskiemu, kopję motywów 
wyroku, skazającego ordynata B. za zabójstwo 
ks. Druckiego-Lubeckiego na 4 lata oddziałów 
poprawczych, z pozbawieniem praw. 

Motywy te podajemy poniżej w stresz- 
czeniu: K. 

Oceniać wyjaśnienia oskarżonego — mó- 
wi sąd—należy w zależności od: dwóch czyn* 
ników: 1) o ile wyjaśnienia te są zgodne z 
ianemi faktami, 2) 0 ile zasługują na wiarę 
ze względu na wewnętrzne prawdopogobieństwo. 

Analizując w ten sposób wyjaśnienia Bi- 
spinga, sąd jest zdania, że Bisping: 1) wskazu- 
je niezgodnie z rzeczywistością swą marszrutę. 

isping nie szedł — jak utrzymuje — drogą 
do szosy, lecz zgodnie z zeznaniami Skrońskie- 

0 i Sochów, przeszedł przez park na przełaj 
£ przeskoczy wszy. przez kłlka rowów, poszedł 
około chaty Sochów, w kierunku plantu, W 
sprawie mamy kilkanaście świadków; na śledz: 
twie wszyscy oni utrzymywali, jedni, że wi 
dzieli Bispinga, jak wyszedł z parku; drudzy, 


COLZIENNY KURJER LUBELSKI 


Analizując okoliczności zabójstwa, sąd jest 
zdania, że Bisping popełnił zbrodnię w stanie 
rozdrażnienia. Premedytacja nietylko, że zo- 
stała nieudowodnioną oskarżonemu, lecz prze- 
ciwnie, została w zupełności obalona. 

Nie dowodzi premedytacji i fałszerstwo 
weksli księcia: kęaiąże zdyskontował bezwalu- 
towych weksli Bispinga na sumę 150,000 rb. 
Bisping bał się o te weksle, myśląc, że śmierć 
księcia, gdyby ta nastąpiła, wytworzy sutuację, 
przy której bisong będzie zmuszony weksle 
wykupić. Ta myśl nurtowała Bispinga, dlate- 
go, też prosił księcia o weksle grzecznościowe, 

la tego też na wszelki wypadek sfałszował 
weksle księcia, mająe zamiar w razie śmierci 
księcia ratować swoje weksle. 

Oskarżenie Bispinga o usiłowanie otrucia 
księcia Lubeckiego sąd uznaje za niedowie: 
dzione. 

Ponieważ: 1) niema żadnych dowodów 
na to, że Bisping wsypał strychninę do herba- 
ty. 2) wobec przyjaźni z księciem czyn taki 
ze strony Bispinga byłby nie zrozumiały, 83) 
że nie było żadnego motywu do zbrodni. Księ- 
źniezka oskarżą Bispinga gołosłownie i zeznanie 


jej Bie ma żadnego znaczenia. 


. Przechodząc do kwalifikacj prawneji czy- 
nów, które popełnił Bisping, sąd znajduje zbro- 
dnia w stanie podniecenia i rozdrażnienia sta 
nowi przestępstwo, przewidziane art. 1455 kod. 
kar. głów. i popr., fałszerstwo zaś. weksli: — 
przestępstwo, objęte art. 1692. 

Za zabójsto, w okolicznościach, przewidzia 
nych art, 1455, kodeks wyznacza karę 4 lata 
rot aresztanckich, z pozbawieniem wszystkich 
szczególnych praw i przywilejów i oddanie, po 
odsiedzeniu kary pod dozór policji na 4 lata. 
Nie znajdując w czyńie Bispinga żadnych o- 
koliczności łagodzących, sąd wyznacza mu ka- 
rę normalną, t: J. 4 lata rot aresztanckich. Za 
fałsz wekslu kodeks w art. 1692 przewiduje 
karę 1 rok rot aresztanckich, z ae A 
wszystkich szczególnych praw i przywilejów i 
oddania pod dozór policji na 2 Lata. Nie widząc 
w czynie l3ispinga, żadnych okoliczności łago- 
dzących, sąd wyznacza mu tę karę normalną, 
t. j 1 rok rot aresztanckich. Na zasadzie art. 
152, za oba te czyny sąd wyznaczył Bispingo* 
wi karę 4 lata rot aresztanckich. 

Wyrok ten, wobec tegó, iż szlachcic zo- 
staje nim pozbawiony praw, podlega konfirma- 
cji Monarchy. 


że szedł plantem i rozmawiał z niemi. Sąd jest . 


zdania, że pierwsi, t. j. ci, którzy ustalają, że 


Bisping po strzałach w parku szedł w kierun- 
ku plantu, nie mylą się co do osoby. Świad- 
kowie zaś, którzy widzieli „pana w żółtych bu- 
tach“ na plancie, mylą się co do osoby, ci 
świadkowie widzieli inżyniera Jasiaka, a nie 
Bispinga. g ; 
Niezgodne z prawdą jest wyjaśnienie 
Bispinga, że po rozstaniu się z księciem spóź- 
"mił się na pociąg i nię słyszał strzałów. Od 
miejsca zbrodni do stacji Teresin jest 14 mi- 
nut średnim krokiem,. pociąg, na który miał 
się spóźnić B. odszedł o.godz. 3, min. 14. 
Wynikałoby, że zbrodnia. zostala spełniona 
dobrze po godz. 3. Tymczasem, według zezna- 
nia świadków. strzały rozległy się w parku o 
godz. 2 min. 8. Wynika stąd, że B. musiał 
być przy księciu i nie mógł spóźnić się na po- 
"ciąg. Dlatego też sąd uważa, że Bisping w 
chwili GOOR, ył przy księciu, że nie 
spóźnił się na pociąg, lecz nie pojechał dla 
innych przyczyn. : 
Prócz. 'tych poszlak, - które, są już dost 
teczne dla skazania Bispinga, sąd znajduje ślady 
_ zbrodni na. Bispingu i ślady Bispinga na miej- 
scu zbrodni. 1) Na 
rondem pozostały ślady krwi. Dostały się one 
na kapelusz podczas ciosów, które B. zadawał 
niższemu od siebie księciu i nie mogły być 
zmyte przez deszcz. 2). W lufie rewolweru 
Bispinga ustalono obecność śladów krwi; prócz 
tego krew znaleziono również na rękojeści re- 
-wolweru. 
Reasumując dane powyższe, są1 konklu- 
duje, że winy Bisp. dowodzi: 1) iż sam jeden był 
przy księciu w chwili zbrodni; 2) jego dziwne 
zachowanie się po i amli j 
śnienia co do okoliczności rozstania się z księ- 
ciem i czasu; 4) ślady krwi na rewolwerze i 
na kapeluszu; 5) identyczność rewolweru i kul, 
akiemi ) ksie 
kulami, jakie posiada Bisping. 


już dosta: 


kapeluszu Bispinga pod  pomimający duchownego, nie pociągał ani 


zbródni; © 3) kłamliwe wyja- - 


został zabity książe, z rewolwerem i 


Z Cesarstwa. 


Zamach na Rasputina. Dzienniki rosyjskie 
od szeregu miesięcy rozpisują się szeroko o 
„starcu* Rasputinie który popularność swoją 
zawdzięcza olbrzymim wpływom, wzmagającym 
się z dniem każdym i odbijającym się, jak 
twierdzi zgodnie cała prasa, z wyjątkiem skraj- 
nie reakcyjnej, bardzo szkodliwie na rosyjskim 
życiu politycznym. 

Grzegorz Rasputin, urodzony w  głuchej 
wiosce syberyjskiej, przybył: przed kilku. laty 
do stolicy nad Newę, gdzie otoczył go - rychło 
rój wielbicieli, a głównie wielbicielek z kół: 
wysokiej arystokracji miejscowej. Rasputin 
szybko zdobył wpływy olbrzymie i to w ko- 
łach bangi nawet wysokich. Czemu je za- 
wdzięczał, odpowiedzieć trudno. Jest to za- 
gadka psychologiczna, jakich / wiele. nastręcza 
Życie rosyjskie, że wspomniemy tylko o wszech: 
potężnym do niedawna jeszcze mnichu Heljo- 
dorzeà 5 wia w 
Rasputin, który abierał się w strój przy- 


| PS pgs 
ożnością, ani życiem ascetycznym, ani wybi- 


"tną inteligiencją. ~O stosunkach, jakie go łą- 


czyły z wielbicielami, opówiadano sobie rzeczy 
nie bardzo świadczące o jego moralności. Wy- 
kształcenia nie miał żadnego; umiał się ledwie 
podpisać. A jednak w czasie pobytu w Pe- 
tersburgu mieszkanie jego było wprost w 0- 
blężeniu. Przychodzili ludzie najrozmaitszego 
way i wieku z,prośbą o poparcie i prote- 
*kcję. kę, 

Z Pokrowskoję, gdzie Rasputin "bawi o- 
becnie, otrzymały dzienniki petersburskie wia- 


< domość, że jakaś -kobieta dokonała nań zama*” 


chu, zadając mu sztyletem 2 rany w _ brzuch., 
Urzędowego potwierdzenia wiadomości tej brak 


a prywatne również są sprzeczne. Jedni mówią, 


t md A —» ak 


„do Józefa Kowalika 


3. 


że rany nie są groźne, drugie twierdzą, że ran- 
ny znajduje się w agonji. Rozesłała się na- 
wet pogłoska, że zmarł. Wiadomość o zama- 
chu wywołała w wyższych kołach peterskurs- 
kich olbrzymie wrażenie. Do Pokrowskoje wy- 
jechało PSZ wielu wysokich dygnitarzy. 

Z biegiem czasu stwierdzono fakt zama- 
chu oraz że  sprawczynią zamachu jest 
włościanka Guziewa, dawna czceicielka mnicha 
Heljodora, która następnie stała się wielbiciel- 
ką Rasputina, Ma ona lat 35. 

Stan zdrowia Rasputina beznadziejny. Le- 
karze stwierdzili F zakażenie krwi. Rannemu 
zrobiono dwie operacje. 

Gusiewa podczas badania oświadczyła, że 


w osobie Rasputina zabiła Antychrysta. Mó- 
wią, iż chciała ona popełnić samobójstwo. W 


związku z zamachem dokonano w Caryvcynie 
masowych rewizji wśród zwolenników  Heljo- 
dora. O udział w zamachu podejrzewają rów- 
nież Heljodora, a nawet go badano. 


Z naszych stron. 


Teatr „Panteon* w nadchodzący wtorek da- 
je 3 przedstawienia po cenach zniżonych na 
jubileusz 35-lecia pracy scenicznej, artysty 
dram. p. Leopolda Bielickiego, od lat kilku za- 
mieszkałego w Lublinie. Jubilat przez lat 85 
pracował w wielu prowincjonalnych teatrach 
naszych, należał swego czasu do najlepszych 
sił trup, Dobrzańskiego, Ratajewicza, : Zołopiń« 
skiego, Kremskiego, Smotryckiego i w. in. 
Od lat kilku, usunąwszy się od ciągłej włóczę: 
gi po kraju, osiadł u nas, gdzie dał się poznać 
jako doskonały artysta i reżyser amatorskich 
przedstawień. 

Mamy nadzieję, że liczna publiczność po 
dąży we wtorek do „Panteonu*, aby tym ŁA 
sobem okazać swą sympatję jubilatowi* Na 
program przedstawień złożą się nowe kinema- 
tograficzne obrazy i komedja Blizińskiego „Mar- 
cowy kawaler* z udziałem jubilata, oraz pp. 
ROWY, Mollerewicezowej, Sokołowskiej 

inn. 

Koniec teatru Popularnego. Dochodzą nas 
wieści o przykrym „bankructwie* teatru Popu- 
larnego w Lublinie, który po wielu wysiłkach 
i borykaniu się z obojętnością ogółu, skutkiem 
braku poparcia a w następstwie i braku fundu- 
szów musiał zakońezyć swoją działalność. 

Także kanalizacje! Onegdaj, korzystając z 
ulewnego deszczu, dowcipna właścicielka ka- 
mienicy pod Ne 42 Ogrodowej ul. na Bronowicach 
K. Paśnikowa wypuściła wszystkie nieczystości 
ze zbiorników w swojej realności — na park 
bronowicki przez otwór, wydarty w tym celu 
w płocie tegoż parku aby w ten tani 
a wygodny (dla niej) sposób pozbyć się wszys- 
tkich nieprzyjemnych substancii—na rzecz do: 
bra publicznego. Ale jej społeczne tendencje 
źle zostały przyjęte. Bo oto zaraz na drugi dzień 
pofatygowała się na miejsce wypadku komisja 
sanitarna. i zapewne każe miłej sąsiadce zate 
odwiedziny porządnie zapłacić. 

Zmiana gubernarora „w Chełmie. Podana 
wczoraj wzmianka 0 pogłoskach co do przenie- 
sienia dotychczasowego gubernatora chełmskie 

Wołżyna, okazała /się. według dzisiej. 


o p. 
ah telegramów, zupełnie prawdziwą. 


Gubernator chełmski, Wołżyn, został mia- 
nowany dyrektorem departamentu spraw ogól: 


nych w ministerjam spraw wewnętrznych. No: ' 


minacja ta została już podpisana i będzie ogło=- 


w tych dniach. 
Nowym gubernatorem chełmskim miano- 
wany został wiee-gubernator kijowski Kaszka: 
TOWS nP: | 

o, W sprawie o szyldy w Chełmie. Tow. „Po- 
moc* oraz wszystkie osoby prywatne. skazane 


SZONa 


„przez, Zjazd Sędziów Pokoju w drugiej instan- 
wbrew rozporządzeniu p. 


cji za zawieszenie, 


Sziepury, policmajstra chełmskiogo, szyldów z 


napisami polskiemi przy rosyjskich, podały ka- 


sasację do senatu. Kasacje te już zostały wys -~ | | 


słane do Petersburga. . i 
Pożary. Na Zarzeczu przedmieściu Kraśni- 


ka, w pow. Janowskim z powodu nieostrożne+ 


go obchodzenia - się-z ogniem wybuchł 


wodowane pożarem wynoszą około 200 rb. 


QŻAN SW 
który strawił gospodarskie narzędzia, na eżące z 
i Jana- Pieńka.. Pożar 
stłumiła miejscowa straż pożarna. Straty spo- 


EA 


-Femina « 


4, 


Ostatnie wiadomości. 


WYJAZD POINCAREGO DO ROSJI. 


Paryż. Prezydent Poincarć w towarzyst- 
wie prezesa ministrów, Vivianiego i świty, wy- 
jechał w nocy do: Dunkierki, udając się 
do Rosji. Na dworcu prezydenta żegnali mi- 
nistrowie i członkowie ambasady rosyjskiej. 


ROZWIĄZANIE SEJMU GALICYJSKIEGO. 

Wiedeń. Urzędowa „Wiener Ztg.* ogła- 
sza reskrypt cesarski, Tozwiązujący sejm 
galicyjski, 

LEWICA SEJMOWA. 

Kraków. Zwołane przez prezesa Leo po- 
siedzenie klubu lewicy sejmowej odbędzie się 
dzisiaj. 

ZGON. 

Poznań. Zmarł tu wczoraj Konstanty Koś- 
ciński, długoletni współpracownik „Dziennika 
poznańskiego,* działacz na polu narodowym. 

ZAJĘCIE WALONY. 

Rzym. Rozeszły się tu pogłoski, dotych- 
czas niesprawdzone, że powstańcy już zdobyli 
Walonę. 

Wiedeń. Wbrew doniesieniom z Rzymu o 
zajęcia Walony przez powstańców, pisma tu- 
tejsze donoszą, że powstańcy albańscy znajdu- 
ją się dopiero o 10 godzin, zaś epirscy o trzy 
godziny drogi od Walony. Oheraktoczstronie, 
że powstańców prowiantują tabory greckie pod 
flagą grecką. 


HUERTA USTĄPIŁ. 

Meksyk. Urzędownie donoszą, 
dent Huerta zwrócił się do kongresu 
o dymisję. 

Nowy Jork. „Nev York Herald* potwier- 
dza wiadomość, że Huerta złożył już godność 
prezydenta Meksyku i onegdaj po południu 
podpisał zarówno abdykację, jak nowe umowy 
meksykańskie. 

Meksyk. Następca Huerty, Carbajal, zło- 
Żył przysięgę onegdaj wieczorem, w obecności 
posłów i senatorów, poczym udał się do „pała- 
cu narodowego*. 

Meksyk. Nominacja senora Carbajala na 
prezydenta, dokonana przez senat, jest tymcza- 
sowa. Huerta po abdykacji, wsiadł do samo- 
chodu i opuścił miasto, ze swą rodziną i jene- 
rałem Blanquotem. Ludność przyjęła spokojnie 
wiadomość o ustąpieniu Huerty. 


że prezy- 
z prośbą 


Rozmaitości. 


—— 


Automat do wyszukiwania pracy. 


Osobliwy pomysł wprowadzili w życie A- 
merykanie: automat do wyszukiwania pracy. 
Wystarczy wrzucić do automatu dolara, aby 
otrzymać kartkę, zawiadamiającą o wakującym 
miejscu, o które nikt się jeszcze nie starał. 

Automat ma przegródki numerowane. 
Każda przegródka ma odpowiedni napis i wy- 
jaśnienie, jakie w niej znajdują się posady, ja- 
kie warunki i t. d. 

Gdy poszukujący pracy wybierze sobie 
odpowiedni dział, wrzuca pieniądze i natych- 
miast otrzymuje właściwy adres. Ponieważ w 
automacie każda posada, czy praca zapisana 
jest raz jeden tylko, poszukujący może być 
pewny, że niema współpracowników. Jeżeli 
zaś spodziewanego zajęcia z jakiejkojwiek przy- 
czyny nie otrzyma, udaje się do towarzystwa 
WROROCY itam zwracają mu wrzuconego do- 
ara, 

Pierwszy aparat tego rodzaju ustawiono 
w Los Angelos w Kalifornji. Zdobył sobie 
odrazu tak wielkie powodzenie, że wnet usta- 
wiono ich wiele, nietylko w Los Angelos, ale 
i w innych miastach. 


CODZIENNY KURJEK Lu BELSKI. 
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Odpowiedzi od Redakcji. 


Panu B. P. Jedną z pańskich wiadomo- 
ści o wynagrodzeniu urzędników w. Banku 
państwa umieściliśmy, co do drugiej wstrzy- 
maliśmy się z drukiem, ponieważ potrzebne 
nam były pewne wyjaśnienia, tymbardziej, że 
osoba o której mieliśmy zamieszczać nekrolog, 
jest nam zupełnie nieznana. Wogóle byłoby 
nieraz rzeczą pożądaną. ażeby piszący wzmian- 
kę sam raczył ją doręczać, ponieważ mógłby 
przy tej sposobności — z jednej strony udzie 
lić Redakcji ewentualnie potrzebnych wyjaś 
nień, z drugiej strony samby mógł dokładaiej 


Dr. Nowińskiemu w Bychawię. Kurs nauk 
w. szkole dla dziewcząt w Krasininie trwa 11 
miesięcy, od połowy stycznia do połowy gru- 
dnia. Wymagane ukończenie: lat 16. Opłata 
roczna 80 rb. Programu nie posiadamy. Po 
bliższe wyjaśnienia radzimy się zwrócić wprost 


do Zarządu Szkoły w Krasininie. Adres: Lu 
blin — skrzynka pocztowa 75. 
nn M z 


w rożnych obja- 


Zołądkowo chorym $„5%<h obja 
gliwości (katar żołądka i kiszek, obstrukcja; za- 


wroty głowy, gazy, zgaga i t. p.) wskażę sku: 
teczny środek domowy. Zapytania listowne 


swoje życzenia wyrazić, co nieraz w lakonicz- 


nej wzmiance nie dość jasno się przedstawia. 
Wodociągi i kanaizacja. 


Studnie ięzyjske POM PY. Artykuły techniczne. 


Na składzie: Wanny oryg.Malcowskie, klozety, części wodoce. 


Inż. ST. JANICKI & S-ka, Dom Handlowy i Biuro techniczne 


z dołączeniem marki na odpowiedź prosimy 
nadsyłać do Biura Korespondencyj nego w Łodzi 


w LUBLINIE, ul. Szpitalna Ne 16 (gmach hot. „Wiktorja*). Telefonu Ne 460. 
ADRES TELEGR.: „JANICKI—LUBLIN<. | 


Najtaniej, solidnie i prędńo. 
nowego 


LAWEISZKOLNE "z. 1 URZADZENIA. 
URZADZENIA BIUROWE. 


URZADZENIA SKLEPOWE 
Drzwi. Okna. Posadzki. Podłogi. Altany. 


Werendy. że Sedesy. że Oparkanienia. 


wszelkie inne roboty stolarskie, meblowe i budowlane, a także „dostarczamy na oł 
klijentów na wszelkie roboty stolarskie i ciesielskie obrobione materjały pg. danych wymiarów 


1-sza Lub. Parowa Fabr yka Wyrobów Drzewnych 


M. Gzajka i B. Miladowski 


w Lublinie, ul. Obywatelska W 10. Telefon I 542. 


Ogród 2 m. 00 prętów 
w Bełżycach przy ul. Lubelskiej Ne 67 
należący do domu schronienia ewangielickiego w Lnblinie, podzielony na place 


JEST DO SPRZEDANIA 


Bliższa wiadomość u W-go Pana Scholtza w Lublinie, S-to Duska No 130. 


| BES- REDAKCJA ZA DZIAŁ OGŁOSZEŃ NIE ODPOWIADA. -3% 


Redaktor i wydawca Dr. Mieczysław Biernacki. 


Drukarnia i Lit. J Pietrzykowskiego w Lublinie. 


